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Narkoman — Wiolin

Samotność wlokła się
jak pustyni długie włosy.
Narzeczona odeszła rudym
wrześniem, rozdeptując
niedojrzały owoc.
Matka liczyła na cud,
że może teraz wygrzebie się
z piachu. Przybierał cień.
Nie pamiętam czy kiedyś
wrócił do siebie.

Kopiowanie  tekstów,  obrazów i  wszelakiej  twórczości  użytkowników portalu  bez  ich  zgody  jest
stanowczo zabronione. (Ustawa o prawie autorskim i prawach pokrewnych, Dz.U. 1994 nr 24 poz. 83 z
dnia 4 lutego 1994r.).
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